
?Y) 256
D. 23. W rześnia. 

W T O R E K / 
R O K  1 S 2 8.

^ S h X M m v i

W S  P O  M N I E  N I / .>

K oronacja  Ja n a  O l­
brach ta  14 92.

n o w o ś c i  t t j r s -z  i w ś k i e .
■ii O 2 K .A  a  D Z 1 E N 'N  Y 

D o  J V o j s k a  P o L s k l e c o .
Kwatnvz& G łó w n e j  „  . G / /  rzeźn ia  ■

jrr Ur , . JJm aT—   —  1S2S.
/ f  / /  a r s z n w i e . .  J  l t f / - /  r z c s n i c i

Z A, N A i - W Y Z S Ż  Y M I» G Z K A Z £  M.
Postępuir na Podporuczników. I V  S zko le  

A ppU kacyjucj. Uczniowie tejże Szkoły : Fe- 
licjna S zm ulcek i, zprzeznaczcnie-m. do Kom- 
panji lej- pozycyjnej vrtyllerji p iesać j;  Adolf 
fi crs. di ó;v i Ludwik T o n n e s ,  oba z przezna­
czeniem do Km pasu JnzenjeVovv ; i X-i^z.c Bo­
rys Czetwc rtyiiiijfi 9 z p rze inaczeniem  do P u ł­
ku 2go Uj'anow. —  Liczyć maią starszeństwo.
W  f)leo r.ijl. vV P u łku  S ir /e lrów  k-onnveh?
i y . a Jj .hu gRK.nego' z Pułku 2g<> Uła- 

■uów, Kapitan J;iii Wołowsirt, z zastawieniem 
iy przy teraźniejszych oŁowiny.kach. IV .Puł­
ku UrcnadjerÓH-: Adjutant polony  pyzy J e n e ­
rale Brygady Hrabi KrukovVieckim , z Pułku 
*5° Wireho^- l in jow rj , Kapii.vn Baron Jgnacy 
kurlrand ; Adjutant pól O w y  prisy je n e ra le  D.y- 
wgi z ą t ó w s k u n , z P u łk u  Piechoty linjowej
Jego Cesarze wiezowski-ej 81 ości W ielkie#:) X ie- 
«a-K.0KS.TANT-KCO N r 3', K apitan  Mipbał 
'uełmoAśki; i A djutant ]K-i .>wy przy Jenera­

le Brygady J ih m ic r , z P u łk  u 8.go Piechoty li- 
«J°\»ej , Kapitan 1'codor Podczas!;! wszyscy
.••*ej*z zostawieniem ich przy., te  raźniej,szy.elł 
♦jovyiijzljpcli.— Umieszczony zostaie. W  Kor- 

in w a lid ó w  i /'/''cteranów . 2  P u łku
»anó\y Jego J£rólewioz«wskiej MoJci Xigcia

O R A M ! Nr i ,  Porucznik Antoni l i p s k i  
P ^ - c m e r n d o  Kompanji lOtej Wet ora!

iZ v J : r toiciit xostaią- 1)0 / ia tu /fo n u„o  U  ct^ranow  -czynnych. Z balaljonu 3go
Olszańs""" , 3 * mi-yc]' ’ 1,oclP01-“ cznicy T Józef 
01 zan s ,a ,  W m cenly  Furgałow icz, Walenty
I lo n a  , ^ l!Clli,łS.Jora> o ^ k i .  D o  B a t L
J  V  H  efe tanow  czynnych . Z Ba- 
taljoui,  dgo Weteranów czynnych f o l  
p oru cz n n y  .- A lexander  Gliński i Leon livJhak. 
. 0 0  L a  Lol, ona  3,?0 W eteranów  czynnych .
“  BatałJ ° ,>u V  Weteranów czynnych , i>od- 

, rPorncza .ey : Józef Przy b y ls k i , Jan Sm oleński,  
! ^ . I; !,r s!’n  *•.'■ alerjau Sierz-pidowski!

_ u  o te rano w czynnyfch, Pod- ' 
i . . •• -•>..•<ton. Czerwiński i ÓInteusz ilasa-
k ,cw ,Cz. —  W ykreśleni zo.staią z konlrol.
’ K orpusu- In w a lid ó w  i  W eteranów . p o d ­

porucznik Inwalidów Jakób-F lek ińsk i, -zmarły 
w dnu, 4. Września (20 Sierpnia) r. b. —  Z a  
dopuszczen ie się czyn u h ą /ih ią ceso . W P i e -  
cnocie. Z Pułku 2go linjowego., Podporucznik 

S a W s k i .  Z a  n iep rzyzw o ite  spra­
w ow anie się  W  K orpusie  Jnw ęilidów  i W m- ’
teranow . 1 orucznik Inwalidów Stanisław  
owuerczewsk).

Naczelny Wódz KONSTANTY W. X. R. 
Zgodno z Oryginałom p. o. Szefa .Sztabu Ołów- 
nogo, Jenera ł  R ry g ądy S iem ią tkow ski.

__VłV  ° g0tl* : ^ nu: 37 P op o łu d n ia . 
c/« w -a i  b y ło  cre^ła stopni 14—  Wczoraj 13.
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W ia d o m o ści i  J z j tm n ie js z e j  zć l, 20 Sierp: 
1828. Po zćlobjcin A klia łkalak i, i otrzyma­
niu nieco posiłków z G eo rg j i , Urabia P a szk ie ­
w icz  udał  się ku  Akhalzik , gdzie się zb ierały  
enaczne siły T u reck ie  pod rozkazami M u s ta ­
f y B aszy i R ios-M chm ed  Baszy. Pierwszy pro­
w adz ił  7 ,  drugi 20 tysięcy ludzi.  Obadwa 
m ie li  15 dział połowych; Chcąc dojść do Ak­
halzik Jenera ł  P aszkiew icz  przymuszony b y ł  
iść drogą, wznoszącą się wraz przez przećiąg 
23 w iors t ,  a potem krążącą wśród gór okrytych 
lasem , które tworzą brzeg Kury , i które p rze­
być tylko można śeieszkami najprzykrzejszemi. 
R a trzy dni przed udaniem się w pochód, J e n e ra ł  
P a szk iew icz  wysłał naprzód iednę brygadę pód 
dowództwem Jener:-Mai: M u ra w ie w a , brygada 
l* niezaniedbała żadnego ś ro d k a , który mógł 
posłużyć do ułatwienia przejścia. Lecz mimo 
wszelkich iej usiłowań, na drogach które p rzy ­
gotowała, trzeba było  rękam i dźwigać armaty 
na góry i tymże spuszczać ie sposobem. Była 
to praca nadzwyczaj trudna i p rz y k ra ,  gdyż gó- 
r y  wspomnione wyższe są od B ezebda l , i od 
wszystkich gór Georgji. Gorliwość żołnierży 
zwyciężyła wszystkie p rzeszkody , a w dniu 16 
Sierpnia większa część korpusu Jenerała P a sz ­
kiew icza  stanęła na brzegach Kury o 6 v re rs tod  
Akhalzik. Nieprzyiaciel pokazał się natych­
miast w znacznej sile na lewym brzegu tej rzeki. 
— Dnia 17 Sierpnia Hrabia P a n k ie w ic z  powziął 
pewna wiadomość o przybyciu i połączeniu się 
&ch wyżej wspojnnionych Baszów , a chociaż od­
działy zostaiące pod rozkazami Jenerała P opo- 
t* a ,  które opuściwszy Kartalenią przejść mia­
ł y  wąwozy B erzom skie , wstrzymane iuż to 
przez złe d rog i,  iuż to przez fortecę Akhwery, 
pod  której działami przechodzić musiały, od­
dalone ieazcze by ły  o 2 marsze, postanowił 
iednak  przejść bez zwłoki rzekę Kurę, i za- 
itjć pozycję praed  fortecą Akhalzik- Rozpo­

czął swe poruszenia d: 17 Sierpnia o godzi­
n ie  10 zrana i pod ogniem nieprzyiacie la  bes 
odstrzelania się p rze b y ł  rzekę .  Uszedłszy 3 
wiorsty b y ł  iednak przymuszony dozwolić nie­
co spoczynku wojsku znużonemu nadzwyczaj­
nym upałem . T u rc y  zdawali sio być pewnę- 
mi ewyciężlwa, gdy po dwóch godzinach 
J e n e ra ł  P aszk iew icz  uderzy ł  na nich, ros-' 
prószył,  i n iezatrzym ał sic, aż po rozpo­
znaniu zachodniej części Akhalzik i  o wystrzał 
armatni od twierdzy. Przez czas nieiaki nie 
b y ł  napastowany, lecz o 6ej godzi; w wieczór 
T urcy  pokazali się na wzgórzach .przyległych 
ty m ,  k tóre  zajmował; a/usiłuiąc otoczyć oby­
dwa nasze sk rz y d ła ,  z dwóch stron na nas u-r 
deizyli .  Na prawym skrzydle ,  gdzie wieprzy* 
iaciel na nas n a ta r ł  w 4000 ludzi, odparły  go 
naprzód 3 bataljony p iecho ty ,  a ścigały na­
s tę p n ie ,  iazda nasza Tatarska i Kozacy Doń­
sc y ,  k tórzy mu zabrali iednę chorągiew. Na 
lewem skrzydle  Turcy obrócili wszystkie swe 
usiłowania przeciw re d u c ie ,  którą tylko co­
śmy usypali. Lecz i ta batalion pu łku  Ery- 
waaskiego,i Pułkownik K ąięw śki na czcledwóch 
szwadronów Dragonów, i tyleż Ułanów odpędził 
n ieprzyiacie la  przeszło 5000 ludzi liczącego.' 
P rzy  końcu dnia Turcy  W szędzie przymuszeni 
byli do ucieczki. Strata ich wynosi więcej nil 
200 lu d z i , z naszej strony poległo 1 3 ,  raniono 
33ch. Je n e ra ł  P a szk iew icz  korzystniac z nocy 
wzmocnił swą pozyc ją ,  otoczył sic redutami. 
Z clnia 19 na 20 Sierpnia ustawił o 1000 sążni 
od twierdzy Akhalzik pierwszą baterją o 8 dzia­
łach i iednym  moździerzu , które przezna­
czone są do zasłony robot oblęźniczych.— D, 15 
po łączy ł się z nim oddział Jenera ła  Popowa, 
k tó ry  p rzeszedł prawie przez stok twierdzy 
A k h w ery , i odparł iej za ło g ę , która chciał* 
mu przeciąć drogę.— 1). 21 S ierpnia lir: Pasa- 
k ie w ic z m ia ł  na wzaiem uderzyć na połącsafl*
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korpusy Raszów M u s ta fy  i Kios-M eJtrńćda; 
uważał albowiem, źe liczna ich Jazda mogła 
utrudniać iego kommunikację z jm m cryc ją i  Ge- 
orgją, i że po trzeba ' odpęiczić ich od twierdzy 
Akhalzik.

1 | / W iadom ości z  p o d  S zu m /i z  d n ia  10 W rze-  
hiia 152S i-. -—- Dnia 0 Września o 3iej go­
dzinie z rana Turcy  pod dowództwem Sera- 
skiera H u sse jn a  Baszy , altakowali znaczną 

, siłą środek i lewy bok naszych pozycji. W środ­
ku na każdą z dwóch re d u t  uderzy ły  cztery 
pułki piechoty regularne j , między którerni 
znajdowały się oddziały wojska n ie regu larne­
go. Pod zasłoną ciemnej nocy T u rc y  potrzy- 
kroo zbliżyli się do naszych szańców, trzy- 
kioć rzucali się w row y,  lecz zawsze ze s tra­
tą odparci zostali. Nakoniec po ostatnien; na­
tarciu poszli w zupe łną  rozsypkę , a ucieczka 
ich była tak  n a g łą ,  ze iak to czynią zwyczaj­
nie, ani poległych, ani ranionych nieunicśii. * 
W tym iednym punkcie zebraliśm y ich około 
600. 'S t ra ta  nasza była nader  mała : wynosi 
tylko 5 zab itych , i 20 ranionych. Podczas 
całej utarczki A rty lle rja  n ieprzyiacielska nic 
prawie n icslrze la ła .  Zasługuie na Wspomńić- 

- nie męztwo i zimna krew , z iaką przyię ło nie- 
prcyiacieła wojsko, k tórem  szańce nasze ob­
sadzone były . Aby z większym skutkiem strze­
lać do Turków będących w ro w ie ’1, żołnierze 
nasi wchodzili na parapety- Widziano nawet 
ink ieden arly llerzysta porwał granat n ieprzy­
jacielski, k tó ry  p ad ł  w iednę z redu t naszych, 
is zapalonym lontem rzucił  go na powrót w po­
śród Muzułmanów. Na lewem naszym skrzy­
dle H a lil Basza na czele 3000 iazdy i 500 
piechoty usiłował nas obejść. Lecz gdy w tym 
telu przeszedłszy wieś Kasopli,  szed ł wzdłuż 
•sgórzów, na k tórych  usypaliśmy dwie redu- 

, Jenerał-Porucz; R id ig e r  udał się na iego 
spotkanie u iedną  brygadą Huzarów i cztere­

ma działami Arfylle r ji  konnej , uderzy ł  na 
niego, rozproszył,  i ścigał o wiorstę za Kaso- 
p l i , aż do la su ,  do którego T urcy  schronić 
się zdołali. Pomimo ciągłej trudności o żv- 
wnosc dla k o n i ,  ogólne poruszenie kii Jeni- 
bazar odłożone ieszcze ile możności zostanie.

V, tadom ości z p o d  W a r n y  z  d n ia  13 W rze ­
śnia, 182S. Roboty oblęż-nicze ż widocznym 
po.śtępuią skutkiem. Na lewem skrzydle  fron­
tu at ta ku , stok icst uwieńczony, a mi n y  które 
rnaią zniszczyć przeciw-eskarpg , niezwłocznie 
będą  nabite. W nocy z dnia 11 na 12 Września 
n ieprzyjacie l rzucał ciągle bomby szczególniej 
w miejsce , gdzie pracował Bataljon Saperów 
G ward ji. łv czoraj zdobyto bagnetem redu tę ,  
k tórą  1 urcy zajmowali ieszcze w pośród naszych 
dział, i k tóra utrudniała  n as ze komunikację. 
Około południa wstrzymano ogień A rtyiłerji na- 
szej, k tóry trw ał od r a n a ,  a za danym znakiem, 
300 ludzi wyborowych z pu łku  Śimbirskiego 
pod dowództwem Kapitana 2cj klassy S u lie n k a , 
rzuc iło  się bez wystrzału do r e d u ty  n ieprzy ja­
cielskiej i zdobyło ią. Około 200 Turków u- 
b itych zostało w okopach, 30 zabraliśmy w n ie ­
wolą. Z naszej s trony po leg ł  ieden  Officer, 
2ch zostało ranionych, a 30 żołnierzy częścią 
zginęło, częścią ranionych. Tegoż dnia od­
dział Gwardji i Wojska linjowego wysłany pod 
dowództwem Jenerała-Adju: G oło w ina  na po­
łudniowy brzeg icziora Diwna, zaiąwszy w zgó­
rza przylądku Galaty uda ł  się drogą ku Burgas 
niedoznawszy nigdzie oporu. Wojska Wysłań* 
na flocie dla wspierania działań Jenerała G oło- 
w in a  wylądowały także bez wystrzału. W po­
dwójnej tej wyprawie zdobyliśmy kilka transpor­
tów nieprzyiacielskich i znaczną liczbę bydła; 
Pokazanie się wojska naszego na przylądku 
Galaty musiało zrobić mocne wrażenie w za­
łodze W a rn y ,  której po łożen ie ,  podług  po­
wieści ienców, codzicń staie się przykrzejszo^



'O d  r o z p o c z ę ć i a  . o h l t tz cn ia  u t r a c i l i  T u r c y  p r z e ­
s z ło  3 0 0 0  lu d z i  w ś ró d  s a m y c h  m u r ó w  f o r t e c y ,  
n ie  l ic z ąc  s t r a t  d o t k l i w y c h ,  k t ó r e  p o n ie ś l i  
w c zg s iy  cli w y c i e c z k a c h  i w  o k o p a c h  k t ó r e ś m y  

■ s i ł ą  z d o b y l i .  D z iś  r a n o  n i e p r z y ja c i e l  .w ys ła ł  
4.00 d o  500  i a z d y  p r z e c iw  o d d z ia ło w i  J e n ę r n ł a  
A d j n l a n l a  G o lo w .in d .  D o ść  b y ł o  k i l k a  w y ­
s t r z a ł ó w  z d z i a ł  do  o d p a r c i a  g o ,  le c z  o 3 ej 

,g o d z :  p o  p o ł u d :  z r o b i ł  ■/, i n n e j  s t ro n y  w a ż n ie j ­
sz ą  w y c ie c z k ę  za p o m o c ą  n i e k t ó r y c h  l e ż y s k n a  
p r z o d n ie l i j  k t ó r e  im  leszcze  p o z o s t a ły ,  n a  p r a ­
w ej  s t r o n i e  .miejsc., g d z ie  n a sz e  k o sy ,o k o p y  d o ­
t y k a ł y  p r a w i e  do  r o w u  f o r t e c y ,  u d e r z y l i  T u r -  
•cy n a g ł e  n a  n as  w z a m ia r z e  z a p e w n e  z n i s z c z e ­
n i a  d z i e ł  .naszych* W k ró tc e -  w a lk a  s t a ła  s ię  
z a c ię tą .  L e c z  n i e p r z y  iac ic l  n i r .d o p ią ł  sw e g o  z a ­
m ia r u ,  i n i e t y l k ó  o d p a r ty  z o s t a ł  b a g n e t e m  prze'z  
ł o i l i  p u ł k  s t r z e l c ó w ,  alt: n  iw e l  z m u s z o n y  d o  o- 
p u s z c z e n ia  sw y c h  l e ż y s k ,  k tó r e  w o jsko  n asz e  za-  

J j ł o . l j y ł y  one  ta k  z a w a lo n e  p o l e g ł e m !  T u r k a m i ,  
f.o p r z e d  o s a d z e n ie m  w n ic h  w o jsk a ,  ^m usiano  
u p r z ą t n ą ć  trupy;,  "które im  b y ł y  n a p e ł n i o n e .  
K i l k u  z n a s z y c h  w a l e c z n y c h  o p ła c i ło  ż y c i e m  
p o m y ś l n y  w y p a d e k  d n ia  tego .  j e n e r a ł  M aiov 
P e ro w .sh i  r a n io n y  z o s t a ł  od p o s t r z a ł u .  

P R Z Y J E C H A L I  d o  J P A R S Z A i r Y .
Ea.jitow Iitton J e n e r a ł  7. W i ln - a . —  Gutalc.owsk': W as 

e ła w  F u ł k ó w  tii-k 7, G ó ry .— D z te r ż h i c k i  M i c h a ł  Szatn -  
b e l a n  .z P i e k a r .  —  S lu h o .w ik i  A n to n i  F.a ca  Sl  a n i
z  AntopSlja. :— L e w i c k i  f  11 dt\ i k  M e c e n as  z  Ll hdomia .__

' . Sobolewski  W a l e n t y  K u m m i s s n r z  Z.Lu b l i na . , — M o l . r a ­
n o  w sk a Mar  ja S t a ro ś c i n a  z J o r d a n o w i e . — O s t r o w s k i  
H i l a r y  Urzę dn i k .  z  K r a k o w a .  —  iMoxj 11 A l e x a n d e r  
H r a b i a  V. P e t e r s b u r g a . — Kr u s iń s k i  J ó z e f  H r a b i a  z  Ka l s -  
h m l u . —  Dębski .  A u g u s t  H r a b i a  z  i f o r zy t nb wa . -— U t o -  
1 i ii L u  K a i e t a n  H r a b i a  7. k a l i s k a .

1 ) 0  M E S I E  X I A .
Z a w i a d o m i ł  sin O s o b y  chęć  k u p n a  i na i ące ,  i ż  t e r ­

m i n  do  o s t a t n i e g o  p r z y s ą d z e n i a  Posseśs j i  w W a r s z a ­
w i e  p r z y  u l i cy  X i ą i ę c e j  i N o w y  Ś w i a t  po d  N r  1752  
n a r o ż n i e  p o ł o ż o n y ,  o z n a c z o n y  iest  na  d z i e ń  Ą  F a ż -  
dz i e t h i i ka  r .  b .  na  g o d z i n ę  Ą  po  p o ł u d n i u  p r z e d  W .  
K r z y n i e k i t n  S ę d z i ą  w . m i e j s cu  p o s i e d z e ń  T r y b u n a ł u

C y w i l u : '  W o l e :  UTazó: W y d z i a ł u  I g o   S A F y s o e -
P i  O b r o ń c a  W i l l i ^ r t a  G r o s s e r  s p r z e d a ż  pop i e r a i a c v ,  
( r g p T r a k t j e r n i ą  w d o m u  po d  Nr  Way-p r z y  u l i c y  Za-.

b i e j  i ICiektoral i i e j  u l r z y i n u i ą c n ;  w p o d w o ie n iu  
u s i l o u  nu s w y c h  7. c hęc i  u p o w s z e c h n i e n i a  d l a  Sj-ebie 
w z g l ę d ó w  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i :  c eno  l a k  z a  Obia ­
d y  z 5 ci u p o t r a w  z ł o ż o n e g o  po  zł :  1 g r :  1.-y i a k  równie* 
za p o t r a w y  na. p o r c j e  d a w a n e ,  s t - o s bnkpwo  z n i ż y ł a .  ’ 
Ni e p r - . ec t a i ą e  w s z a k ż e  p r z y j m o w a ć  ' ob s t a ł  on  k ó w  na 
Ś n i a d a n i a ,  O b i a d y  i K o l a c j e  osobl iw ie d y s p o n o w a n e ,  
Qr Tp»bandknc / . « r  w ty.  li d n i a c h  t u - p r z y b y ł y ,  z aw i a ­

d a m i a  o s o b y  sto Be r l i na ,  iech-ić ż y c z ą c e ,  i ż  po­
d r ó ż  tę w s g o d n y m  p o w o z e m  za  m i e r n ą  o d b y ć  mogą 
cei re.  M i  do  mość  u Mur g-  a b i e g o  w Ho t e :  d r e z d e ń s k i m .

ł h t i a  -25 W r z e ś n i a  1828  r.  o’ g o d z i n i e  -9 7. r an  a i 
w dn i  n a s t ę p n e ,  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  P i wn e j  
w d o m u  [ od  Nr  13  p r a w n i e  z a i ę t e  rjuv.hoiności iako 
t o :  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  K o i n o d y p - S z a f y ,  Ł ó ż k a ,  Sto­
l i k i ,  L u s t r a ,  S e r w a n i k a ,  S a mó w  i t r , ' S z k ł o ,  T a c e ,  Lich-  
t a r z e  p l a t e ro w a ne ,  R a d i e  m i e d z i a n e ,  i i n n e  tern po-  
d b ne  -  r z e d i n i o t y  z a  go t o w e k u r a n t  p i e n i ą d z e ,  prze z
j u i b l i c z l i ą  l i c y t a c j ą  ^ s p r z e d a w a n - m i  b ę d ą . __

t) n .u fry  Y a b o ro w sh  i  A '. C . I V . 14,
• Poż i ada i ąc . y  W i e ś ,  6 mi l  o d  S i o l i c y  . o d l e g ł ą ,  ina- 

i ą c ą  w s z e l k i e  d o g o d n o ś c i  z k t ó r  j  d o t ą d  z ł p :  5,000 
r o c z n i e  ^dz i e r ż awa  się p ł a c i , - ż y c z y  s p r z e d a ć  t a ko wą ,  
l irb 7, l i n ienie  na  r e a l n o ś c i  w Stol icy- .  W i a d o m o ś ć  ń 
P .  L a n d o w s k i e g o  p r z y  u l i c y  L e s z n o  p o d  N r  6l.itt.W- 
-miesz-ka i ego,  d a l s z ą  w . t y m  i n l e r e s s i e ,  ż y c z ą c e m u  
v. d i o d z i e  w u k ł a d y  z d a ć  m o ż e  . i n f o r m a c j e .  1

Pc. - .oa O s o ba  i ad ą o  p r z e z  Ka l i s z ,  do  VI r oc ł a wi a ,  
ż y c z y  mi e ć  t o wa rz ys z - ,  p o d r ó ż y  na w s p ó l n y  k o n i ;  ' 
d a l s z a  w i a d o m o ś ć  w H o ł d u  N i e m i e c k i m  p o d  N r  3.

N a u c z y c i e l  t r u d n i ą c y  s i ę / l a t  k i l k a  w d o m a c h  pry-  
w atf iycl i ,  p r z y s p o s o b i ,  n i e t n  m ł o d z i e ń c ó w  d o  S z kó ł  
W o i e w ó d z k i c h ,  życzy* s ob i e  p o w t ó r n i e  wyj e chać  
w t .  111 c e l u .  W i ad o to ość pi rzy u l i c y  Ihwt i  ej N r  ł l  
n a  3c i e tn p i ę t r z e ,

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  d o b r y  P  , n l ? l j o n  m a h o n i o w y  u* 
p ó t s z o - t ę  o k t a w ę  za 30  d u k a t ó w  t a k i e  d - . b r v  Kia- 
w i k u r t  d l a  dz i ec i  za  (i d u k a : .  W  i a d o m o ś ć  w m a g a ­
z y n i e  P .  HUagiiusa  u l i ca  M i o d o w a .

Z g u b i o n ą  z o s t a ł a  n a ' o l i c y  F r e t a  w d .  21 W r z eś n i a  
B r a n s o l e t k a  b r ą z o w a  z  k l a m r ą  z  i m i t a c j ą  ĄibetysM 

m a i ą c a  w k o ł o  t> l iści  a m i ę d z y  t e m i  m a ł a  otnet  vsta, 
k t o h y  ią z n a l a z ł  n i e ch  s ię  r a c z y  z g ł o s i ć  d o  domu 
Sz y - l e i  a p o d  Nr  2 5 5  a o d b i e r z e  p r z y z w o i t a  nagrodę .  

T b i A I R .  W k r ć t c e  Ope :  ' 1 ' a l t i m a k  z  n o w ą  De kor ac j ą .
_ ‘V V; ’ i


